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Poezja w obec wojny rosyjsko-tureckiej (1787-1792)

Wykorzystane w  rozprawie u tw ory  poetyckie ukazują zarów no istotne etapy, ja k  i epizodycz­

ne w ydarzenia czasu w ojny  rosyjsko-tureckiej, rozgrywającej się w  latach 1787-1792. 
I chociaż nie przynoszą one dokum entarnego  zapisu działań w ojennych, to św ietnie oddają 
zm ienne nastroje społeczne w obec konfliktu zbrojnego m iędzy obu państw am i: raz prorosyjskie, 
innym  razem  protureckie.

W  przededn iu  w ojny rosyjsko-tureckiej polska polityka zagraniczna była uk ierunkow ana 

na sojusz z Rosją. Taką akcję propagandow ą prow adził dw ór królewski zresztąjuż wcześniej. Sięga 

ona 1784 roku, kiedy to głów ny ideolog królewskiej polityki, Stanisław  Trem becki, zachęcał 

Ignacego Krasickiego do podjęcia agitacji na rzecz politycznych zam ierzeń Stanisława Augusta. 

C zynił to w  zainspirowanym przez króla liście poetyckim Gość w  Heilsbergu, skierowanym do Księcia 

B iskupa W arm ińskiego, k tórym  to u tw orem  w  dużej m ierze usiłow ał odzyskać w cześniej utracone 

w zględy m o n arch y 1. U pow szechniając związek Rzeczypospolitej z Rosją i prow adzenie w spólnej 

polityki antytureckiej, poeta odw oływ ał się do idei panslaw izm u, pełniącej funkcję polityki 

królewskiej. W  zw iązku z tym  przypom inał, „Iż R usin  z jednych  z nam i początków  pochodzi” 

i że oba narody  łączy:

Jedna krew, je d e n  język, taż natura twarda,
Ta śm iałość n ieprzerw ana i śm ierci pogarda2.

1 Z ob. B. Wolska, Pan i pies —  król i poeta. O  „wierszach w materiach politycznych” Stanisława Trembeckiego z  lat 1773-1798, 
„N apis”, seria VI, 2000, s. 107-108.
2 S. Trembecki, Gość w Heilsbergu. D o J . O. X . B . W ., w: idem , Pisma wszystkie, opr. J. Kott, t. 1, Warszawa 1953,

(w. 72-74)

s. 157-160.
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A zatem  najwyższa pora, by zaniechać od lat trwających w aśni, bow iem  dobre stosunki 

z K atarzyną II m ogą zapew nić nam  i R usinom  ogrom ny prestiż m ilitarny w  świecie. Ta myśl legia 

u źródła agitacji tw órcy Gościa w Heilsbergu:

N iech  w  gruzie starych ru in  niepam ięć zawali 
Klęski, k tóreśm y w zajem  i wzięli, i dali!
M y odtąd przyjaźń tego utrzym ując brata,
Łatwo reszty potędze oprzem y się świata'1.

(w. 81-84)

Szeroko zakrojoną kampanię zorientowaną prorosyjsko rozpoczął dw ór królewski w iosną 1787 

roku. Powiązano ją  z podróżą Stanisława Augusta do Kaniowa. M onarcha przybył tam pod koniec 

marca, a 6 maja w itano salwami arm atnim i Katarzynę II. W  obliczu wyczuwanej w ojny z Turcją król 

liczył na współuczestnictwo w  batalii w  charakterze alianta Rosji, sądząc, że w  zamian za wystawienie 

korpusu posiłkowego uzyska m iędzy innym i zgodę na przeprowadzenie w  kraju niezbędnych reform. 

Największą korzyścią dla Rzeczypospolitej miało być jednak  przyłączenie M ołdawii i uzyskanie 

dostępu do M orza Czarnego. Szkopuł w  tym, że ten mołdawski nabytek nie był uw zględniony 

ani w  planach Grigorija Aleksandrowicza Potemkina, ani imperatorowej.

Z  akcją Stanisława A ugusta zbliżenia z Rosją w iążą się u tw ory agitacyjne, w  których poeci 

próbow ali odbudow ać w  narodzie zaufanie do Rosji i wskrzesić pow szechny entuzjazm  wojenny. 

W  antytureckiej propagandzie w ażne miejsce zajął au tor Gościa w  Heilsbergu. Tym razem  usiłow ał 

on  przekonać społeczeństw o do przyjaźni obu narodów  w  Liście do Naruszewicza pisarza w. W. Ks. 

Litewskiego biskupa koadiutora smoleńskiego, poem acie skom ponow anym  w  połow ie roku 1787. 

A dresat u tw oru  był nie tylko cenionym  poetą i historykiem , ale uczestnikiem  w ypraw y królew ­

skiej do Kaniowa. Trem becki w zyw ał go do opiew ania Katarzyny II. Ten zaś — ja k  w iadom o —  

w  dedykacji do  Tauryki, ofiarow anej im peratorow ej podczas krym skiego w ojażu, zdobył się 

na niew iele, tylko na epitety i w ieszcze słowa, gdy tym czasem  Trem becki w  Liście... ukazywał 

osiągnięcia w ładczyni w  polityce czarnom orskiej i podnosił jej w kład w  postęp cywilizacyjny 

na tym  obszarze. Faktycznie u tw ór Trem beckiego, choć skierow any do N aruszew icza, sławił 

K atarzynę II, której apoteoza osiągnęła w ym iar hiperboliczny:

K tóry kąt świata leży tak zapadły w  cieniu,
Z eby  o je j w ielb ionym  nie słyszał im ieniu?
Zyskała cześć od żywych, zyska od po tom nych,

Depcąc hardość zuchwalców, a podnosząc skrom nych.
Pod jej w ładaniem  szczytu Rosyjanin dopnie,
G dzie prow adzą najwyższe pom yślności stopnie,

K tórych R zym  ani słyszał ( . . . ) 4.
(w. 57-63)

3 Ibidem , s. 159.
4 Idem , List do Naruszeiviczapisarza w. W. Ks. Litewskiego biskupa koadiutora smoleńskiego, op. cit., s. 165-171 (tu s. 167).
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By w zm ocnić szanse pow odzenia aliansu z Rosją, Trem becki nie om ieszkał w spom nieć 

o zasługach Potem kina i R um iancew a, a w ięc tych, którzy wsławili się budow aniem  im perium  

czarnom orskiego.

Podróż króla do Kaniowa nie przyniosła spodziew anych rezultatów, a tym czasem  16 sierpnia 

1787 roku Turcja, nie uzyskawszy uznania niepodległości G ruzji i zw ro tu  K rym u, zaskoczyła 

Rosję nagłym  w ypow iedzeniem  wojny. Z  tą batalią duże nadzieje w iązał Potem kin , i to zarów no 

liczył na sukcesy m ilitarne, ja k  i na um ocnien ie  w łasnej pozycji czy w ręcz na w ywyższenie siebie. 

Snuł przy tym  plany dotyczące w ypędzenia Turków  z E uropy  i restytuow ania cesarstwa b izantyń­

skiego pod patronatem  wielkiego księcia K onstantego (m łodszego w nuka im peratorow ej), obej­

m ującego K onstantynopol, w łaściwą Grecję, M acedonię, Trację i Bułgarię. Pom ostem  m iędzy 

Rosją a now o u tw orzonym  cesarstw em  w schodnim  m iało być księstw o dackie pod berłem  

Potem kina, pow stałe z połączenia księstw  rum uńsk ich  (M ołdaw ii i W ołoszczyzny), do których 

zam ierzano w cielić część U krainy. Z am ysł w ielkiego projektu  likw idatora państw a ottom ańskiego 

był zgodny z czarnom orską polityką K atarzyny II, z tak zw anym  planem  greckim . P rojekt ten  

otw ierał p rzed P rusam i szereg możliw ości. Jedna z nich  wyznaczała P rusom  rolę m ediatora 

w  konflikcie rosy jsko-tu reck im  i uzyskanie części tery toriów  polskich. W  myśl p lanu zam ienne­

go, którego pom ysłodaw cą był jeszcze Fryderyk W ielki, a w ykonaw cą m iał być m in ister H e r­

tzberg, P rusy  chciały pozyskać od Polski G dańsk, T oruń i część W ielkopolski, w  zam ian za zw rot 

Galicji. A ustria zaś m iała otrzym ać nabytki na Bałkanach. Plan ten  podlegał m odyfikacjom , 

reżyserow anym  przez działania w o jenne5.

W pływ  P otem kina na politykę im perium  rosyjskiego datow ał się od daw na, to je s t od czasu 

p rzew rotu  pałacowego w  1762 roku, w  w yniku którego obalono P iotra III, w  czym  Potem kin,

D o  tego L is tu ... oraz do Gościa w Heilsbergu odn iósł się krytycznie autor utworu D o księdza Łuskiny wydającego gazety. 
A poniew aż redaktor „Gazety W arszawskiej” w ystępow ał przeciwko Turkom, co było jedn ym  z przejawów jego  
prorosyjskiej polityki, w ięc padły pod jego  adresem ostre zarzuty:

Ugryzasz m u zu łm anów  bez żadnej przyczyny,
Jak m ożesz, tak im szkodzisz, poniżasz ich wcale,
M ów isz, że zwycięzcam i są zawsze M oskale,
Ze dzielnych R osyjczyków  potęga tak główna,
Ze im  nigdy turecka siła nic wyrówna.
Skąd się bierze, żeś tak jest M oskalom  życzliwy?
C zy i ciebie zapłacił ten dwór niegodziwy?
Czyli w przód, n im  ci przyjdzie gazetę drukować,
Stackelbergowi najprzód masz ją ukazować,
By ten hardy Rosyjczyk, cap z w ielk im i rogi,
C o  m oże za granicą brał tęgie batogi,
Przeczytał w przód gazetę, czy w  niej nic ma czego,
C o by słabość znaczyło dworu rosyjskiego? ( . . .)
Bądźm y Turkom życzliw i, na co traktat łamać,
Dla podchlebstwa pod łego jak Trembecki kłamać? ( . . .)

(cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego. Część pierwsza: 1788-1789, z papierówE. Rabowicza opr. K. M aksim ow icz, 
Warszawa 1998, s. 242 -244 , tu cyt. w. 24—36 i 87-88).
5 Zob.: E. R ostw orow ski, Historia powszechna. Wiek X V III ,  Warszawa 1994, s. 459; J. D utk iew icz, Polska a Turcja 
w  czasie Sejmu Czteroletniego 1787-1792, Warszawa 1934, s. 29-30; J. Łojek, Misja Augustyna Debolego w  Petersburgu 
w  latach 1787-1792. Z  dziejów stosunków polsko-rosyjskich w czasach Sejmu Czteroletniego, W rocław 1962, s. 61-63 .
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w ów czas kapral lejbgwardii, odegrał niepoślednią rolę. Ten udany zam ach stanu legł u początków  

błyskawicznej kariery syna n iezam ożnego szlachcica sm oleńskiego, w  której zdobyw aniu szcze­

gólnie pom ocna okazała się protekcja ze strony braci O rłow ów  (Grigorij G rigoriew icz był 

głów nym  organizatorem  spisku przeciw ko P iotrow i III). W  1768 roku Potem kin  był ju ż  gene- 

ra ł-m a jo rem , a trzy lata później generał-le jtnan tem . W  roku 1774 został przeniesiony na stałe 

do Petersburga. O d  1776 roku był gubernatorem  tzw. N ow orosji, w  skład której w chodziły  

gubernie: now orosyjska, azowska i astrachańska, to je s t ziem ie zdobyte od Turcji na m ocy traktatu  

pokojow ego z 1774 roku, zawartego w  K ucziik Kajnardży. Podlegała m u  w ięc cała po łudniow a 

Rosja: od M orza C zarnego aż po M orze Kaspijskie. W  1783 roku jako  głów ny w ykonaw ca p lanu 

przyłączenia K rym u (grecka nazwa: Tauryda) do cesarstwa rosyjskiego otrzym ał tytuł księcia 

taurydzkiego i obdarow any został przez im peratorow ą Pałacem  Taurydzkim  w  Petersburgu 

(1783-1789), którego projek tan tem  był młody, utalentow any architekt rosyjski Iw an E. Starów  

(razem  z F. I. W ołkow em ). W  1784 roku  Potem kin  otrzym ał stopień  feldm arszałka generalnego. 

G dy w iosną 1787 roku K atarzyna II udała się na zw iedzanie Taurydy, na czym  skupiła się uwaga 

Europy, w ielkorządca świeżo pozyskanych południow ych  kresów  im perium  dokonyw ał cudów, 

by przekonać carową, że panuje tam  dobrobyt i że ta kraina nie je s t dzikim , bezludnym  stepem . 

C hociaż osiągnięcia Potem kina w  zakresie zasiedlania i zagospodarowania tych ziem  były duże 

(m iędzy innym i osadzał ch łopów  z głębi Rosji i budow ał miasta), to —  by olśnić m onarch in ię  —  

kazał stawiać naprędce słynne „wioski Potem kinowskie”, mające stwarzać pozory kwitnącego kraju 

pod rządam i K atarzyny II. M im o zabiegów Potem kina w yludnienie trudno  było ukryć, a zza atrap 

w yzierał w yniszczony kraj. Ta prow okacyjna podróż im peratorow ej była zapow iedzią wojny. 

S tanow iła dem onstrację polityczną w ym ierzoną w  sułtana tureckiego, k tóry nie godził się z w cie­

leniem  półw yspu do Rosji6.

P otem kin  był człow iekiem  o w ielkich am bicjach. W alerian Kalinka pisał, że książę Taurydy

od daw na zastrzegał dla siebie naczelne dow ództw o w  w ojnie z Turcją, a „innych, zdolniejszych
• • 7od siebie, usuw ał lub na podrzędne skazywał m iejsce” . Stanisław  Trem becki tak charakteryzow ał

Potem kina w  kw ietn iu  1790 roku:

C hciał być księciem  kurlandzkim  —  okupiono  m u  się. C hciał być królem  k rym ­
skim  —  zgubiłaby się im peratorow a, gdyby tego była dozw oliła. C hciał być królem  

perskim  —  ledwie m u  w ypersw adow ano, że będąc innych obyczajów, języka, 
narodu , religii nie m ógłby się tam  osiedzieć. C hciał być księciem  Besarabii —  
okoliczności nie dopuściły. Chciał być księciem udzielnym  na U krain ie  polskiej —  
ten  pro jek t m usiał być zaw ieszonym . C hciał być królem  polskim  —  póki ja  żyję 
i m nie rów ni, nie byłby n im , chyba na godzinę. C hciał być księciem  M ołdaw ii 

i W ołoch — jeszcze do tego nie przyszło i nie przyjdzie. Jego chcenia nigdy nie

6 Zob. W. A. Serczyk, Kultura rosyjska X V I I I  wieku, W rocław 1984, s. 240; idem , Katarzyna I I  —  carowa Rosji, W rocław  
1989, s. 250-251 .
7 W. Kalinka, Sejm Czteroletni, t. 1, Warszawa 1991, s. 28.
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mają końca. C hciał być he tm anem  generalnym  kozackim  i je s t nim ; ale nie tu  m eta, 
tylko śrzodek do jego dalszych w ym ierzeń  .

N ależy zauważyć jednak , że jeszcze w  1787 roku Trem becki wiązał nadzieje na pom yślność 

dla Rzeczypospolitej z planam i ukraińskim i Potem kina. W izerunku  księcia dopełn ił Ju lian  U rsyn

N iem cew icz, k tóry  podał, że m iędzy rozlicznym i projektam i zaprzątającym i um ysł Potem kina
• • • 9 , ■ ..pojawiały się pom ysły  zostania carem , a naw et archim andrytą i prostym  popem  . Aby m ógł osiąść

na tronie polskim , stał się indygeną i poddanym  Rzeczypospolitej. N abyw ając od Franciszka

Ksawerego Lubom irskiego silnie zm ilitaryzow aną Sm ilańszczyznę, zadom ow ił się na polskim

gruncie. Z dan iem  E m anuela R ostw orow skiego Lubom irski, w ówczas generał cesarski, m ógł być

przym uszony  do tej transakcji. K rótko m ów iąc, życzenie Potem kina m ogło być dla poddanego
10 ■ . . . • ✓ - - rosyjskiego rozkazem  . M iał też Potem kin  w  Polsce swoją partię, której p rzew odził hetm an

Franciszek Ksawery Branicki, skoligacony z n im  poprzez m ałżeństw o z A leksandrą Engelhardt.

To Branicki m iał torow ać Potem kinow i drogę do korony polskiej. Pisał o tym  w prost Franciszek

Zabłocki: „ ...te n  w ałacha-K ozak ( ...)  chciałby ( ...)  żeby po skróconym  życiu króla Polaka m ógł

nam  panow ać M oskal, któż jeszcze -— Potem kin!”, przypom inając jednocześn ie  stare polskie

przysłow ie: „C ztery rzeczy nie do rzeczy: mysz w  pudle, noga w  szczudle, koza w  sadzie, R usin
11 • • ■ w  radzie; tym  bardziej w  k o ron ie” . O  zakusach Potem kina na koronę polską nadm ieniano

• 17 w  w ielu u tw orach “ .

Jako naczelny w ódz wojsk rosyjskich w  w ojnie z Turcją Potem kin na początku spisywał się gorzej, 

niż m ożna się było spodziewać. Początkowy im pet turecki zaskoczył go. Armia rosyjska, liczebnie 

mniejsza od tureckiej, nie była przygotowana do wojny: ani około 40-tysięczne wojsko pod rozkazami

ponad 60-letniego feldmarszałka Piotra Rumiancewa, przeznaczone do zajęcia M ołdawii i Wołoszczy-
• • .. • • ■ 13zny, ani dw ukrotnie większa siła główna, mająca zająć fortece czarnomorskie aż po ujście D unaju  .

Potem kin, marzący o laurach w ojennych, popadł w  przygnębienie, zwłaszcza gdy pokaźna część

czarnomorskiej rosyjskiej floty wojennej uległa zniszczeniu po przejściu gwałtownej burzy. D o tego

jeden  z okrętów, zniesiony przez silny prąd do Bosforu, musiał poddać się Turkom. Pierwsze w ojenne

niepowodzenia Rosjan sprawiły, że Potem kin myślał o złożeniu komendy. Przerastające go zadanie

sprawiło, że kom prom itow ano go jako wodza:

8 S. Trembecki do N . N ., 9 IV 1790, w: S. Trembecki, Listy, opr.J. Kott i R. Kaleta, t. 2, Warszawa 1954, s. 100.
9 Zob. J. U . N iem cew icz , Pamiętniki czasów moich, opr.J. D ihm , t. 1, Warszawa 1957, s. 251.
10 Z ob. E. R ostw orow ski, Lubomirski Franciszek Ksawery, w: Polski słownik biograficzny, t. 18, W rocław 1973, s. 33.
11 F. Zabłocki, M yśli nawiasowe Polaka lewą ręką pisane, cyt. za: R. Kaleta, O twórczości satyrycznej Franciszka Zabłockiego 
w  okresie Sejmu Czteroletniego, w: idem , Oświeceni i sentymentalni. Studia nad literaturą i życiem w Polsce w okresie trzech 
rozbiorów, W rocław 1971, s. 610-611.
12 N a  przykład w  Refeksjach nad pismem wydanym pod imieniem ImciPana Rzewuskiego, hetmana polnego koronnego (Warszawa, 
Druk. W olna, 1790) anon im ow y autor (biskup Adam Krasiński) pisał wprost, że hetm an działa w  interesie Po­
temkina, który chciałby zostać królem polskim .
13 Zob. A. Skałkowski, Przełom w dziejach Europy wschodniej (1788-1795), w: Wielka historia powszechna, t. 6: O d uńelkiej 
rewolucji do wojny światowej. C z. 1: 1789-1848, red. J. Dąbrowski, O. Halecki, M . Kukieł, S. Lam, Warszawa 1936, 
s. 182.
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Potem kin  Bender, O czaków  zamyśla dobywać.
R ozum iał, że to zadkiem  w  Petersburgu kiwać.

Tam m onarch in i zbogaciła ciebie,
W  Turczech zaś T urczyn dobrze cię wyjebie.
Kto czym  w ojuje, to od tego ginie!
Pożegnaj w cześnie swoją m onarch in ię14.

Inny  epigram at też nie grzeszy elegancją słowa:

Im peratorow a wcale zrozum iała,
G dy P otem kinow i kom endę oddała,

Z e taki rycerz z niego będzie z Turkiem  w  boju,
Jak  w  łóżku m onarch in i zdał się za pokoju.
Inaczej, dobrodzieju , z Turkam i wojować!
R ozum iałeś to jed n o , co w  kiepstw o szturm ow ać.
R um iancew  Z adunajski w  sławę się w zbogacił,
Feldm arszał z niego wielki, w ojska nie utracił.
Tyś w  początkach tej wojny, a ju ż  pokpił głową,
Jedź  w  P e te rsb u rg ... Życzę ci obłapiać na now o

Im peratorow ą15.

Jed n ak  nie tylko P otem kin  nie odnosił sukcesów. Bez w iększego pow odzenia prow adziła 

działania w ojenne Austria, k tóra w ypow iedziała w ojnę Turcji w  lu tym  1788 roku, wypełniając 

tajne zobow iązania sojusznicze. Ponadto w  lipcu tegoż roku uderzyła od pó łnocy na Rosję 

Szwecja. Ale w ojna ta była w yczerpująca także dla Turcji. G dy latem  1788 roku książę Karol 

de N assau-S iegen , człow iek z kliki Potem kina, dow odząc flotą okrętów  w iosłow ych zm usił 

T urków  do cofnięcia się i 12 lipca opanow ał część ich okrętów, a inne spalił, Trem becki sławił 

zwycięskiego wodza. W  bohaterskiej odzie Do Karola Książęcia de Nassau z  powodu zwycięstwa 

na Limanie poeta zagrał na wysokiej nucie politycznej. Będącego w  służbie rosyjskiej cudzoziem ca, 

a „Polaków  brata znam ien itego” (polski indygena i m ałżonek K aroliny z G ozdzkich Sanguszko-

wej, której ojciec, B ernard G ozdzki, był od daw na na tajnej liście am basady rosyjskiej w  W arszawie
• 16 z tytułu pobierania stałej pensji w  wysokości 60 tys. złp rocznie) chwalił Trembecki jako w ielkiego

w odza i człow ieka czynu:

N assau, bitnych Polaków  bracie znamienity,
Twojej now ej ojczyzny pom nażaj zaszczyty! ( ...)

N iechaj drżą Turcy, z tobą w spom inając boje,
N iech  w iecznie tw ym  im ien iem  dzieci straszą swoje,

14 Wiersz do księcia Potemkina p rzez  Stolnika Szurykowskiego, rps Biblioteki Jagiellońskiej w  Krakowie (dalej: BJ) 5501, 
k. 194.
15 Item do tegoż [Potem kina] na odebranie mu komendy, rps BJ, op. cit.
16 Z ob. S. Askenazy, Książę Denasów, w: idem , Wczasy historyczne, t. 2, Warszawa 1904, s. 135.
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D zielność twa, którą w ielbią wszyscy nieobludni,
N ajlepsze pióra, pęzle i d łu ta zatrudni! ( ...)
Zw al tw ierdze, oczyść m orze z barbarzyńskiej łodzi.
N iech  ci po tem  w spółziom ków  nawiedzić się godzi.
C zynność bez końca lubi tw oja dusza żywa 
I tu  nie na spoczynek brzeg W isły cię wzywa.
Pracuj, a w  słodszy sposób czoło znojąc szczerze,
Z ostaw isz nam  z krw i twojej podobne rycerze17.

Śmiały atak na Kapudana-paszę na tureckim  Limanie oprom ienił księcia de Nassau blaskiem 

bohatera, tym  bardziej, że pokonał dum nego i okrutnego przeciwnika, zadufanego w  potęgę własnej 

floty. Akcja ta przyniosła m u godność wiceadmirała, order S w. Jerzego i 3 tys. dusz białoruskich.

C zy  Trem becki ogłosił swój Liman  druk iem , nie wiemy. W olant m iał być podobno  rozpo­

w szechniany pod  nazw iskiem  W incentego Ignacego M arewicza, tw órcy znacznie m niej u ta len ­

tow anego od niego. W iadom o jednak , że Trem becki stosował mistyfikacje autorskie (Syna marno­

trawnego podpisał nazw iskiem  [Ludwika] Azarycza).

W spółcześni szybko ujawnili tw órcę Limanu. R ozpoznał go m iędzy innym i au tor odpow iedzi

N a Liman, ale nazw iska tego polem isty nie znamy. Szym on Askenazy chciał w  n im  w idzieć
18Franciszka Z abłockiego, a Bolesław Erzepki —  Franciszka Ksawerego D m ochow skiego . Replika 

by ła jednak  dość późna, p raw dopodobnie z końca 1788 roku, a w ięc podjęta została w  zm ienionej 

sytuacji, gdy plany królewskie załamały się. R ozpraw a z Trem beckim  dotyczyła zarów no oceny 

postaci sam ego bohatera na Lim anie, „syna z lewego bok u ” (ojciec księcia de N assau pochodził 

z niepraw ego łoża), jak  i bezsensow nej kam panii o charakterze antytureckim . Ta w ojna je s t 

dla Polski po p rostu  szkodliwa, przekonyw ał replikant:

N iszczyć Turka, jakiż w  tym  Polak cel m ieć m oże,
C hyba żeby bogacił swej niew oli stroże19 —

i karcąc pochlebcę, upom inał się o pam ięć księciajózefa, a nie obcego aw anturnika.
Pochw ała księcia de N assau wyszła także spod pióra Ksawerego Zubow skiego, kanonika 

kurzelow skiego, byłego w spółpracow nika „Zabaw Przyjem nych i Pożytecznych”. W  panegirycz- 

nej odzie Do Jaśnie Oświeconego Książęcia de Nassau—Siegen etc., etc., kawalera wiela orderów i Świętego 

Jerzego, wielkiego zwycięzcy na Limanie. Dnia 12 Iulii roku 1788 Z ubow ski w ieścił bohaterow i sławę 

rów ną najw iększym  w odzom , Sobieskiem u i C zarnieckiem u. Przed takim  przyw ódcą w ojsko 

otom ańskie m usi czuć respekt:

D rży[j], S tam bulczyku, jeszcze oręż w  dłoni,
Jeszcze nasz Książę grozi O czakow i,

17 Cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego. . .,  op. cit., s. 80-83 , w. 53 -54 , 57-60 , 65-70.
18 Zob. ibidem , s. 85.
19 Ibidem , s. 84, w. 15-16.
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Zostać ofiarą jego trium fow i 
M usi i laurów  dopełnić na skroni20

(w. 25-28)

Po zwycięstwie Rosjan na tureckim  Lim anie zarów no stronnictw o dw orskie, jak  i przeciw nicy 

p lanu sprzym ierzenia z Rosją rozwijali silniejszą niż wcześniej propagandę polityczną. Ich zam ia­

rem  było zakw estionow anie doktryny politycznej antagonisty. Jedni wskazywali na n iebezpie­

czeństw o w zm ocnienia się Rosji w  w ojnie z Turcją i budzili sym patie do narodu  tureckiego, inni 

w skazywali na korzyści aliansu ze w schodnim  sąsiadem. Te dw a stanowiska najwyraźniej ujaw niły 

się w  polem ikach poetyckich. N a  przykład au to r Pobudki do Polaków nawoływał:

Trwoga w  narodzie, wszyscy do broni!
Stańm y Turkowi, niech nas nie goni.
Pokażm y daw ną Polaków  sławę —
Idźm y ochotnie na tę wyprawę.

Idźcie, Polacy, dać dow ód męstwa!
Czas ju ż  odnow ić daw ne zwycięstwa.
N u ż  do zwycięskich daw nych orężów!
Te w am  przypom ną w alecznych mężów.

G dy dobędziecie żelaza rdzawe,
N a tych ujrzycie pradziadów  sławę.
Taż sama dla was je s t zostawiona,
Z  tych w y pradziadów  idziecie łona.

Idźcie w aleczne na w ojnę m ęże ( ...) ,

pamiętając o sławie wielkiego pogrom cy Turków, Jana III Sobieskiego21. Więcej emocji niż autor 
Pobudki... ujawnił replikant, karcący ostro apologetę w ojny z Turcją. Zwracał się do niego bez ogródek:

Ty, co poruszasz do krw awego boju 
Serca Polaków, sławiąc przodków  m ęstw o,

C o chcąc rozerwać układy pokoju,

Pragniesz odnosić nad T urkiem  zwycięstwo;

20 Cyt. za: K. Z ubow ski, H elikonki autora Zebranych wierszów... , W  Lublinie 1789 w  Druk. J. K. M ci Trynitarzów, 
s. 62.
21 Pobudka do Polaków  (Warszawa, Druk. M . Grólla, 1788), k. nlb. 2, egz., w: Biblioteka Zakładu N arodow ego  
im. O ssolińsk ich  w e W rocławiu (dalej: B O ss.) XVIII—12091—II. Z  rpsu Biblioteki PAN w  Kórniku (dalej: BKórn.) 
494, k. 206, og łosił R. Kaleta, Karuzel, „Pamiętnik Literacki” 1951, z. 3 -4 , s. 940-941 . Pod tym samym tytułem  
w  rpsach bibliotek: B O ss. 12644, Z biorów  Tarnowskich z Suchej (obecnie A rchiw um  G łów ne Akt D aw nych  
w  W arszawie) 226 i BJ 131, k. 73. W  rpsic Biblioteki Czartoryskich w  Krakowie (dalej: BCzart.) 1892 I, s. 109, jako  
Pobudka w  czasie teraźniejszego zamieszania sąsiedzkiego wojennego do Polaków roku 1788, a w  rękopisie Biblioteki U n i­
wersyteckiej w  Poznaniu (dalej: B U P ) 2103, s. 168-169, pod tytułem  Pobudka w czasie teraźniejszego zamieszania 
sąsiedzkiego wojennego do Polaków.
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Stój, podły  duchu , cóż to cię podjudza 
D o tej m ściw ości nad tw oim  sąsiadem,
C zyli ci będzie milsza w łasność cudza,
Byś rwał nie twoje, m ocniejszych przykładem ? ( . . . ) 22.

(w. 1-8)

A biorąc w  obronę Turków, replikant zachęcał Polaków  do podjęcia walki z praw dziw ym  

w rogiem , czyli z zaborcam i:

C o kraj w ydarli bez kuli nabicia,
Tych to p rzepędźm yjako  najezdników,
N ie  oszczędzając m ajątków  i życia ( , . . ) 23.

(w. 42-44)

Sprzyjającej okazji do m anifestacji poglądów  antytureckich dostarczyła kolejna rocznica elekcji 

króla. W  Pieśni śpiewanej na obiedzie w Sielcach pod Łazienkami dnia 7 września 1788 r., w ykonanej 

w  rezydencji M ichałostw a M niszchów  (w edług E dm unda Rabowicza odśpiewała ją  po obiedzie 

przy deserze sam a m arszałkowa, U rszu la  z Zam oyskich M niszchow a, siostrzenica króla; a jak
’ . . . 94

podała A lina Zóraw ska-W itkow ska, „śpiewała w ierszem  przy odgłosie arfy”)“ , potępiano w ojow ­

nicze zapędy Turcji:

N ie ludzk ie  te są zwyczaje,
K tóre chow a Turczyn dziki.
Pustoszyć, obryw ać kraje

• • 9 ̂I pom nażać niew olniki
(w. 9-12).

C zy Trembecki uświetni! swym piórem  największą imprezę antyturecką, obchodzoną uroczyście

w  Łazienkach 14 września 1788 roku, w  czasie której odsłonięto pom nikjana III Sobieskiego, zwycięzcy

spod W iednia, trudno  powiedzieć. Chociaż Rom an Kaleta domniemywał, że Trembecki mógł być

autorem  wiersza Głos publiczności do Stanisława Augusta dziękujący mu za wystawienie posągu Janowi Sobie-
96skiemu i za popisy rycerskie, jest to mało prawdopodobne- . Rabowicz natom iast gotów był przyznać 

Trem beckiem u u tw ór polem iczny Do Kazimierza Sapiehy za wiersz na karuzel, ale nie poszła za tym
■ * • 27 przypuszczeniem  argumentacja .

22 Rps BCzart. 1892 I, s. 113-124 (pod tytułem  Odpowiedź na pobudkę „Do Polaków").
23 Ibidem.
24 Z ob. E. Rabowicz, Stanisław Trembecki w świetle nowych źródeł, Wrocław 1965, s. 324; A. Zórawska-W itkowska, 
M uzyka  na dworze i w  teatrze Stanisława Augusta, Warszawa 1995, s. 165.
25 Cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego.. ., op. cit., s. 98.
26 Z ob. R. Kaleta, Turniej paszkuńlancki z  okazji odsłonięcia pomnika Jana II I  Sobieskiego w Łazienkach, w: idem , Os'wieceni 
i sentymentalni.. ., op. cit., s. 453.
27 Z ob. E. Rabowicz, op. cit., s. 324.
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W  przygotow aniu im prezy w  Łazienkach rola w iodąca przypadła A dam ow i N aruszew iczow i.

O n  to p rzed  6 sierpnia 1788 roku napisał Kantatę w dzień inauguracji statui króla Jana III, dnia

14 września roku 1788, do której m uzykę skom ponow ał Maciej Kam ieński, głośny w  tym  czasie

kom pozytor warszawski, tw órca „pierwszej oryginalnej” opery narodow ej, zajaką uw ażano Nędzę

uszczęśliwioną, p k  i cieszącej się pow odzenia opery Zośka, czyli Wiejskie zaloty. Z a przygotow anie

m uzyki do u tw oru  N aruszew icza król obdarow ał Kam ieńskiego zegarkiem  w artości 30 dukatów,
28a podobno i 50 dukatam i w  gotówce . Tekst kantaty, która —  zdaniem króla —  „nie m oże być lepsza

i szczęśliwiej wymyślona ad casutn et ad tempus [stosownie do okoliczności] ”, skorygował sam m onarcha
. . . . . , . .29 • ■

w  pierwszym recytatiwie, a następnie przełożył cały utw ór na język francuski . Przedstawienie

inauguracyjne Kantaty... odbyło się w  teatrze w  Pomarańczami na tle dekoracji obrazującej las z ołta­

rzem  i posągiem Jana III Sobieskiego, zaprojektowanej przez Antoniego Smuglewicza i Laurentego 

Jasieńskiego. W  partiach solowych wystąpili: D om inik  Kaczkowski —  pierwszy tenor, ju ż  wcześniej 

zatrudniany przez dw ór królewski do różnych koncertów, oraz prim adonny: Julianna Rudnicka, 

Magdalena Jasińska i M agdalena Sitańska. Ta pierwsza uczyła się sztuki aktorskiej na koszt Stanisława 

Augusta w  szkole francuskiej prowadzonej przez R ose-G ertrude H am on. Sitańska w  roku wystawie­

nia Kantaty... wykonywała w  Łazienkach czołowe partie w  kilku operach francuskich, a Jasińską 

uznawano w prost za „ozdobę narodowej sceny”. O prócz tych profesjonalistów na scenie wystąpił chór 

powszechny, jak  m ożna sądzić, pewnie też złożony z zawodowych śpiewaków. Kantatę... zakończono 

stosownym do niej baletem pod tytułem Małżeństwo Samnitów. W  sum ie w idow ni zaprezentował się 

dobry zespół aktorski. Popularnego zaś Marsza Sobieskiego zapewne wykonała publiczność , w skrze­

szając słowami pieśni bohaterstwo pogrom cy Turków:

D rży  ziem ia pod orężem , grom adzą się zbrojne 
Roty, uffy, chorągwie; trąby głoszą w ojnę,
W szędy m ężna ochota i głos je d e n  leci:
Wygraliśmy, kiedy nam  przodkuje Jan  Trzeci!

O n ju ż  Turki znaszał,
W ojska ich rozpraszał,
Pod jego  przyw odem  

C hw ała za narodem ! ( . . . ) 31- 
(w. 121-128)

W  tym  spektaklu m onarcha w ykorzystał św ietnie talent artystów  do celów  propagandy poli­

tycznej. Pasterki w ykonujące arie wzywały do poparcia królewskiego projek tu  dotyczącego wciąg­

nięcia Polski w  zbrojny konflikt rosyjsko-turecki.

Ideo logiczno-poetycka szerm ierka związana z uroczystością karuzelow ą zaktywizowała liczne 
pióra. Poparli ją  m iędzy innym i Jan  B audoin, A dam  Łabęcki, Jó ze f Epifani M inasow icz i Ksawery

28 Z ob. A. Żórawska-W itkowska, op. cit., s. 108-109.
29 Zob. Korespondencja A . Naruszewicza 1762-1796, opr. i w yd.J. Platt, W rocław 1959, s. 306.
30 Zob. A. Żórawska-W itkowska, op. cit.
31 Cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego.. .,  op. cit., s. 94.
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Zubow ski. Ten ostatni skom ponow ał X X /!7 napisy na statuę Jana III X X I V  roku szczęśliwego panowania 
Stanisława Augusta w  dzień obchodu elekcji, inauguro waną w Łazienkach 7 września 1788, dedykując je  
po łacinie p rozą prym asow i M ichałow i Poniatow skiem u, a w ierszem  w  języku  polskim  —  
królow i. E pigram aty Zubow skiego, choć niskiego lotu, św ietnie wpisyw ały się w  program  p ro ­
je k tu  antytureckiego, oczekującego szerokiego poparcia społecznego dla akceptacji i zaangażowa­
nia się rodaków  w  woj nę rosyjsko-turecką:

O to  król, chcąc w  narodzie w zbudzić m ęstw o dawne,
Przyw rócić w olnej ziem i przeszłych chwil zaszczyty,
Jana Trzeciego z głazów stawia obraz ryty 
I razem  z n im  pam iątki polskich czynów  sławne.
Synow ie ojców  chwały, tu wlepiajcie oczy,
W yczytujcie zachęty przykładem  w rażone (.. ,)32.

Zabiegi polityczne m onarchy nie zyskały uznania wśród ogółu szlachty choćby dlatego, że ciągle 

pam iętano pom oc, jakiej Turcja udzieliła konfederatom  barskim, a po głośnym procesie przeciwko 

„królobójcom ” (1773) Kazimierz Pułaski zamierzał nawet utworzyć w  Turcji legion do dalszej walki 

o w olność Rzeczypospolitej. Ponadto plan królewski stracił ju ż  w  tym czasie rację bytu.

L iterackim  dokum en tem  dezaprobaty dla uroczystości karuzelowej są w iersze satyryczne, 

w śród nich dystych:

K aruzel sto kosztował, ja  bym  dw akroć łożył,
Ż eb y jas io  zm artw ychw stał, a Staś się położył33.

Epigram at ten pojawić się miał po raz pierwszy na karteczce przyklejonej do pom nika Sobieskiego 

zaraz po odsłonięciu, a może nawet wcześniej. N iebaw em  zaczęto rozpowszechniać liczne jego 

warianty, najczęściej powielane przez przygodnych korespondentów. N a  dystychu tym  bazuje wiele 

utworów, i to zarów no satyrycznych, jak  i broniących festynu w  Łazienkach. Te pierwsze zwykle 

ośmieszały zarówno samą imprezę jako zbyt kosztowną, jak  i pomysłodawcę całego widowiska. Wśród 

obrońców  znalazł się poeta z Terebelli, czyli Teodor Lutyński, wówczas dzierżawiący dobra Radziwił- 

łowskie. O n  to przesłał swój utw ór królowi (21 strof), a jego fragm ent (strofy 9-16) —  M ichałowi 

Poniatowskiem u, bratu króla34.

W  tym  czasie, gdy literacka batalia na pióra związana z karuzelem  wyzwalała em ocje, w  obozie 
Potem kina pod O czakow em  przebyw ał hetm an  Franciszek Ksawery Branicki z generałem  Józe­
fem  Zajączkiem , najpraw dopodobniej w spom agani przez część pu łku  straży przedniej buław y 
wielkiej koronnej. H e tm an  po zwycięskiej w ojnie m iał podobno  otrzym ać jakieś księstwo na Sm i­
le. P o tem kin  nie w ątpił, że należy zdobyć Oczaków, po łożony na praw ym  brzegu lim anu D n ie- 
prow skiego, chociaż było to zadanie niezwykle trudne. W czesna i m roźna zim a (w tam tych 
stronach do dzisiaj zwana oczakowską), kłopoty z aprowizacją wojska, a w łaściwie głód, nie po- 
zw alały jednak  dłużej zwlekać z przejęciem  O czakow a ani też odstąpić od tego zadania. Z dobycie

32 K. Zubowski, op. cit. W iersze karuzelowe om ów ił R. Kaleta, Turniej paszki m la ncki..., op. cit., s. 450-476.
33 Cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego.. ., op. cit., s. 100.
34 Ibidem , s. 103.
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tw ierdzy rów nało  się z u ratow aniem  armii. W reszcie po w ielom iesięcznym  oblężeniu O czakowa, 
6 grudnia (18 now ego stylu) 1788 roku, w  dzień patrona Rosji, św. M ikołaja, nastąpił rozpaczliw y 
sz tu rm  na fortecę. Z  tą datą w iązano nadzieje na pow odzenie oręża rosyjskiego. Rosjanie zdobyli 
Oczaków, likw idując w ażną ostoję oparcia T urków  na pó łnocnych w ybrzeżach M orza C zarnego, 
ale walka pochłonęła  w iele ofiar z obu stron. Zw ycięstw o, aczkolwiek krwawo okupione, pozw o­
liło im peratorow ej marzyć o mającym wkrótce nastąpić przesileniu w  walce i o pogrom ie Turcji. 
N otatkę o w zięciu O czakow a zam ieściła „Gazeta W arszawska” z dnia 7 stycznia 1789 r.:

O d  księcia imci Potem kina tauryjskiego w ysłany kurier JP  Godlew ski, podpu łkow ­
nik w ojsk rosyjskich i kawaler o rderu  Św. Jerzego, przyw iózł tu  w  dzień  N ow ego 
R oku w ieczorem  od tutejszego JP  posła rosyjskiego w ielką now inę, iż dnia 17 ze­
szłego miesiąca grudnia w  nocy ( ...)  sławna turecka forteca O czaków  w zięta je s t 
od w ojska rosyjskiego. O koliczności tego wzięcia nie są przez tegoż kuriera p rzy­
słane, za ich potem  najdeściem  będą ogłoszone.

Poeci ujaw nili wiele sym patii dla pokonanych. A utor u tw oru  Laur zwycięzcy, czyli głos zwycię­
żonych z  Oczakowa, jakoby  „z tureckiego na język  polski p rze tłum aczony”, ukazał zw ycięzców  
stosujących różne form y przemocy. Słow am i dziatwy, matek, ograbionych z ziem i ro ln ików  
i nędzarzy potępiał tyranów. Stw orzył przerażający obraz m ordow ania i m ęczenia bezbronnych  
dzieci, bezskutecznie proszących o ratunek. A bezsilne w obec dokonanych m ordów  m atki pokła­
dały nadzieję w  Bogu, że zbrodniarze (właściwie arcyzbrodniarze) poniosą zasłużoną karę:

O, z jak ichże w nętrzności zwyciężca zrodzony!
Pew nie z wściekłej w ilczycy na krew  dygoczącej.
Synu żarłocznej m atki, ty z jad u  spłodzony,
Sprow adź nas z drogi spiekłą krw ią naszą sączącej.

Ty żm ijo napuszona, z pastwy, z m ordów  sławna,
W szak um iesz w  krw i pluskać się, pokaż m ego syna 
W yprutego z w nętrzności. C o  za zbrodnia jawna!
Pow iedz: jakaż być m oże niem ow lęcia w ina? (...)

O , Boże! Ty nasz Panie! N iech  C iebie obruszą 
E cho wrzaskliw e m atki, a ję k  niem owlęcia,

N iech  w  tych żyłach tyrańskich krew  do szczętu zsuszą.
Z giń , zbrodniarzu  szkaradny, z Boskiego wyklęcia35.

R ów nie silną nienaw iścią do zwycięzców przepojone są słowa pognębionych chłopów , w y­

rzucających Potem kinow i inicjatywę do podjęcia działań w ojennych, by poprzez m ordy  i gwałty 

m ógł zdobyć najwyższe godności:

Jeszcześ m ąk tw ych nie skończył, poczw aro obrzydła,
A ju ż  drgasz zyzow atym  okiem  na sąsiady.

35 A nonim ow y druk ulotny (Warszawa, Druk. M. Grólla, po 17 XII 1788), s. 20, cgz. B O ss. XVIII—13219—II.
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Zastaw iłeś ju ż  w  Polszczę zdradzieckie twe sidła,
Aby w  p ień  w yrżnąć szlachtę przez bun ty  i zdrady.

Ju ż  wlazłeś je d n ą  nogą do nabytej Smiły,
Z a w ydarte pieniądze stałeś się jej panem ,
C hcesz sypać buntow nicze z rzezi tam  mogiły,
Abyś był kraju królem , a zbójców  hetm anem .

Z  nasienia w ściekłych tworów, poczw aro spłodzony,
N ie  wkładaj na tw ą panią i m in istrów  winy,
Ty będąc do tyraństw a i w szech zdrad zrodzony 
D o tej to krwawej w ojny znalazłeś przyczyny.

O  nadęty żarłoku, chlipaczu krw i człeka,
Z iepasz na sławę hardą, na tygrysie męstw o,
O to  m asz laur tej sławy, która ciebie czeka.
Z giń , ty m aro zjadliwa, za twoje zw ycięstwo36.

C ały poem at je s t przesiąknięty negatyw nym i em ocjam i anonim ow ego autora; Rabowicz

dom niem yw ał, że je s t nim  Franciszek Jaksa M akulski, ale nie w sparł tego przypuszczenia
- 37 ■ . . . .stosow ną argum entacją . Tymczasem w rogi stosunek  autora do Rosji, ja k  i dodany do u tw oru

Przypisek tłumacza, w  którym  rzekom y translator określił się jako  rzecznik polityki mieszczańskiej

i w ierny  poddany  króla, m ogą stanowić jakiś dow ód na to autorstw o.
38W spółczuciem  dla pokonanych Turków  przepojony je s t poem at Les Decrits D ’Oczakoff , 

u trzym any w  tonacji elegijnej, a ukazujący efekty przerażającej m achiny w ojennej. To nieokrze­

sani żołnierze w iedzeni do boju ślepym  instynktem  lub żądzą zem sty sprawili, że przeklinają ich 

ofiary rzezi, w śród  których nie brak pohańbionych  kobiet.

Inny  au to r w yraził pogląd, że wzięcie fortecy oczakowskiej nie przesądza o dalszych n iepo-
39 • ✓ ■ ✓ ■ ■ ■w odzeniach w ojsk tureckich , a n iektórzy twórcy, by osłabić rangę zwycięstwa odniesionego

pod O czakow em , puszczali w  obieg parodystyczne katalogi Curiositates et raritates, zebrane w Ocza- 

kowie w skarbcu cesarza tureckiego40. W  jed n y m  z nich: Po zdobyciu Oczakowa przez wojsko rosyjskie 

pod komendą feldmarszałka Księcia Potemkina d. 16 Decembris roku 1788 znaleziono w tamecznym skarbie 

rzeczy najosobliwsze od cesarzów tureckich konserwowane, które następnie specyfikują się, w śród w ym ien io ­

nych okazów  znajdujem y „kotarę, pod którą Ewa pierw orodnego syna Kaima spłodziła”, „snop 

słom y ryżowej z pogorzeliska Sodom y pozostały”, „szczękę oślą, którą Sam son 1 000 Filistyńczy-

36 Ibidem.
37 Z ob. E. Rabowicz, Okolicznościowa literatura polityczna, w: Słow nik literatury polskiego oświecenia, red. T. Kostkiewi- 
czowa, Warszawa 1991, s. 347.
38 Rps BCzart. 938, ś. 63-69 . O bok tytułu dopisek ręką Stanisława Augusta: „en 1788p a rM . de State".
39 Zob. Uwaga Polaka nad wzięciem Oczakowa, w: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego..., op. cit., s. 251.
40 Zob. E. Rabowicz, op. cit.
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ków  zabił” czy też „pow róz mocny, na k tórym  Judasz obw iesił się; i w orek, ale próżny, bez sreb­

rników, bo oficerow ie m iędzy siebie rozdzielili”41.

Oczywiście nie zabrakło też u tw orów  chwalących zdobycie twierdzy, zwykle nie podpisanych.

Z  tekstów im iennych odnotow ujem y Poemat o wzięciu Oczakowa pióra Stanisława B ohusza-Siestrzeń-
• ✓ > • y • 42 ■cewicza, który to utw ór miał pozostać w  rękopisach autora . A utor utw oru pod koniec 1773 roku

został m ianowany przez Katarzynę II biskupem katolickim na całą Rosję, a na początku roku 1783

znalazł się w  orszaku Potem kina na Krym, z czym wiąże się jego tragedia Gicyja w  Taurydzie43.

O  ile przebieg  w ojny w  początkowej fazie, m im o utraty  O czakowa, był dla T urków  dość 

pomyślny, kam pania 1789 roku przynosiła niepow odzenia. W  kw ietniu  Rosjanie tryum fow ali 

nad P ru tem  i zdobyli Gałacz. D nia 21 lipca (1 sierpnia n. st.) 1789 roku w ojska rosyjskie pod d o ­

w ództw em  A leksandra Suw orow a, w spom agane przez oddziały austriackie księcia K oburgskiego, 

odniosły  zw ycięstwo pod Fokszanam i, a 22 w rześnia tegoż roku Suw orow  okrył się chw ałą 

nad R ym nikiem , za co o trzym ał tytuł hrabiego i przydom ek Rym nickiego. W  październ iku P o ­

tem kin  zdobył A kerm an, a na początku listopada —  Bendery, w iele znaczące tw ierdze tureckie.

Kraj obiegały w iersze i wierszyki. W jed n y m  z n ich anonim ow y twórca, ulegając pow szechnie 

panującem u nastrojow i, dziękow ał Potem kinow i „z okoliczności odpraw ionego pierw szy raz 

nabożeństw a obrządkiem  katolickim  w  B enderze”:

Twojej to dziełem , książę, je s t prawicy,
Z e m y dziś w  Boga w iecznego świątnicy,
W  tym  m iejscu Pana w ielb im y nad Pany,
G dzie go bluźnili b łędne m uzułm any.

Z e dziś w  radosnym  tryum fie zebrani,
O  zdrow ie naszej w ielow ładnej Pani,
O  zdrow ie twoje p rzed tym  przelew am y 
M odły  ołtarzem , co go z rąk tw ych m am y44.

(w. 1-8)

A utor tego w iersza obdarzył zwycięskiego w odza nadnaturalną potęgą, stawiając go ponad 

Salom ona i Dawida.

W  wysoką nutę uderzył też Adam Łabęcki (pod kryptonim em  A. Ł ) , który wcześniej uświetnił 

rym ami odsłonięcie pom nikajana III Sobieskiego w  Łazienkach. Teraz w  d ruku  ulotnym  Victońprincipi 

Potemkin ukazywał Potem kina jako najdzielniejszego z wodzów, równego niezwyciężonym bogom:

41 Rps Biblioteki N arodow ej w  Warszawie B O Z  928, s. 12-15.
42 Z ob .Bibliografia literatury polskiej „Noury Korbut’’, t. 6/1: Oświecenie. Hasia osobowe P - Ż ,  addendaA -O , opr. E. Aleksan­
drowska z zesp., Warszawa 1970, s. 177; zob. też R. W. W ołoszyński, Siestrzeńcewicz Stanisław Bohusz, w: Polski słownik 
biograficzny, t. 37, W rocław 1997, s. 375-380 .
43 Wyd. M oh ylew  1783; wyd. 2, M oh ylew  1788.
44 Do Ks. Jego Mości Itnć Feldmarszałka Potemkina Tauryckiego, z  okoliczności odprawionego pierwszy raz nabożeństwa 
obrządkiem katolickim w  Benderze, rps BKórn. 494, k. 16.
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Celsior o cunctis bello fortissime ductor,
Vix cui par quisquam uictor adesse potest!

S i diuis sequem ducibus te? tunc eris impar!
Invictis tantum par potes esse diis4 .̂

(w. 15-18)

Z dan iem  poety, autentyczny talent dowódczy, doskonała strategia działania i odwaga Po­

tem kina sprawiają, że Rosja znajduje się w  cen trum  zainteresow ania świata.

N ie  brakło też pochw ał samej Sem iram idy Północy. Przykładem  Głos m uzy do orłów w  dzień 

imienin Najjaśniejszej Katarzyny II, Imperatorowej całej Rosji, w  którym  to panegiryku m onarchin i 

ukazana została jako  grom icielka w ielkiego sułtana:

Ta ukraca naród srogi,
Ta przem ądre praw a kuje,
Ta naznacza m arszom  drogi,
M ars i sława jej hołduje.
C zy zabroniż takiej w chodu 
W ielki Sułtan  do C argrodu?46

D o tego Austriacy, którzy na początku ponosili porażki w  Bośni i w  Serbii, w  1789 roku 

zdobyli Belgrad i część Wołoszczyzny, nie mówiąc ju ż  o wcześniej w spom nianym  sukcesie pod Fok- 

szanam i. O  przygotow aniach do zajęcia Belgradu inform ow ano od dawna. D nia 7 m arca 1789

„Gazeta W arszawska” podała: „Z W iednia d. 1 4 II (  ) dają się ju ż  w idzieć dyspozycje do oblężenia

B elgradu zm ierzające”, a 21 października tam że zam ieszczono notatkę: „Z Sem lina d. 19 IX  (...)  

Ju ż  je s t pew na w iadom ość, że Belgrad przez kapitulację poddał się feldm arszałkow i de L audon”. 

Była to jed n ak  w iadom ość przedw czesna. Belgrad w zięty został ostatecznie sz tu rm em  9 paździer­

nika, a pięć dn i później w  Kościele M etropolitarnym  św. Stefana w  W iedniu  odpraw iono uroczy­

ste nabożeństw o dziękczynne za odniesione zwycięstwo. W  nabożeństw ie uczestniczył cesarz 

„z lejbgwardiam i, z całym  sw ym  dw orem  i ( ...)  garnizonem  w  galowym  odzien iu” —  podała 

„Gazeta W arszawska” z 4 listopada 1789 roku47.

Z  okazji zdobycia Belgradu pojaw ił się paszkwil na józefa  II. A nonim ow y w ierszopis zauważał, 

że trwająca w ojna jes t znacznie trudniejsza dla cesarza niż prow adzona przez niego akcja antym ni- 

chowska; wszak:

Belgrad nie je s t to klasztor, Turek nie je s t m nichem ,
M nich  z krzyżem , Turczyn z szablą rąbie, kole sztychem ,

45 A. Ł. [Adam Łabęcki], Victoriprincipi Potemkin, [b.m. i r.], k. nib. 1, egz.: Biblioteka Instytutu Badań Literackich 
PA N  w  Warszawie (dalej: BIBL) XVIII. 1.965.
46 D ruk ulotny pod kryptonim em  P S. M . C. L., [b.m . i r.], k. nlb. 2, egz.: BIBLXVIII.1.1931, w. 49-54; także: BO ss. 
XVIII—13186—III.
47 „Gazeta Warszawska” 1789, nr 19 (7 III), 84 (21 X ), 86 (28 X ), 88 (4X 1).
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po czym  zwracał się do Józefa II z dezynw olturą:

Z ginęła ju ż  niem ała ludzi tw oich  trzoda, .

gdyż:

C hciw ość cię pobudziła i zuchw ała baba48.

Politykę antym nichow ską, ja k  i w iele innych gwałtów, zwłaszcza dokonanych na okupow a­

nych terenach, w ypom inano  Józefow i II naw et po jego śm ierci. N a  przykład bliżej nie zidentyfi­

kow any „W ęgrzyn”, przedstaw iciel udręczonego przez cesarza narodu, w  satyrycznym  Nadgrobku 

dla nieśmiertelnej pamięci Józefa 11... pisał:

Z astanów  się, p rzechodniu  na tym  m iejscu miły,
G dzie leży Jó ze f D rugi ju ż  dotąd przegniły,
Arcyksiążę rzeczony, lecz król nie strw ierdzony,
D la którego chciwości wszelki kraj zburzony  ( ...)

W iele w praw dzie zrujnow ał, lecz więcej spustoszył.
K ościoły pow ypróżniał, zakony rozproszył (...) .
K rólestw a zawojował, a despotyzm  w znow ił,
D obre  rady poznosił, a złe postanow ił (...) .

Ty zaś, p rzechodniu , m ódl się, gdy cię litość kruszy,
Jeżeliś nie je s t w esół, to płacz sobie w  duszy,
Lecz pom nij, byś tw ym  płaczem  snu m u  nie przeszkodził,
Bo pew nie by ci zdzierstw em  twe czucie nadgrodził49.

(tu cyt. w. 21-22, 45-48)

Nawiązując do powszechnie znanego napisu na pom niku ku czci Spartan poległych pod Term opi­

łam i („Przechodniu, powiedz Sparcie, że leżymy tutaj, posłuszni jej prawom”), autor sugerował, że jak  

bohaterowie spod Termopil nie zostaną zapomniani, tak samo niesława Józefa II trwać będzie in aetemum.

N a  fali doznaw anych n iepow odzeń  Turcja jakby  zaczęła zapom inać, że Rzeczypospolita 
gotow a była znaleźć się na początku w ojny w śród jej wrogów. W  zw iązku z tym  pozostaje 
w ypow iedź Franciszka Szopowicza:

Turcy usiłują dać dow ody przyjaźni do Polski. Powiadają, że ich do tego zniew ala 
p roroctw o, które w  ich księgach znajduje się, że nie zginą, tylko od Polaków.

C o za przedziw ne proroctw o! Bodajby Katarzyna, Jó z e f i W ilhelm  w  to proroctw o 
w ierzyli!50.

48 Rps B U P  58, s. 285; toż w  rpsie BKórn. 521, s. 308 pod tytułem  Do cesarza Józefa ja ko  utwór Macieja M irosław - 
skiego. Inny utwór z tej samej okazji: C zy  salwy Belgradu. . . ,  rps BJ 5523, k. 5849.
49 Nadgrobek dla nieśmiertelnej pamięci Józefa II, cesarza rzymskiego, p rzez Węgrzyna napisany, w: Wiersze polityczne Sejmu  
Czteroletniego. Część druga: 1790-1792, z papierów E. Rabowicza opr. K. M aksim ow icz, Warszawa 2000, s. 30 -33 .
50 Z  listu Szopow icza do Jaśkiewicza, 2 V  1789, rps BJ 3729, t. 1, nr 25.
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Bardzo możliwe, że taki pogląd Turków  oparty byl na propruskiej orientacj i Polaków, idącej w  parze 

z naprężeniem  stosunków  polsko-rosyjskich. N a  taką postawę Rzeczypospolitej wskazywały też 

konkretne posunięcia, jak  na przykład zamknięcie granic dla przem arszu wojsk rosyjskich i magazynów 

wojskowych, co utrudniało znacznie zaopatrywanie armii czarnomorskiej. G dy 9 października 1789 

roku podjęto uchwałę sejmową w  sprawie w prowadzenia zakazu dostaw zboża dla armii rosyjskiej, 

anonim ow y poeta grom ił przeciwników tego aktu na czele z eks-podstolim  Stanisławem Kostką 

Potockim, którego posądzano o sprzymierzenie się z Potem kinem  i ze Stanisławem Szczęsnym Po­

tockim. D o zw olenników  tej ustawy odnoszą się między innym i słowa:

Kto pozw ala wywozić zboże za granicę,
W art, by ten  z Potockim i dosiągł szubienicę,
Bo taką m ieć pow inni nadgrodę niecnoty,
G dy w  zdradę patryjota czyni swoje zw roty51.

(w. 7-10)

D użą życzliwość wykazywali Polacy w obec jeń có w  tureckich. N a  Podolu zbiegowie z niew oli 
rosyjskiej otrzym yw ali zasiłki, a je d e n  transport został odstaw iony na koszt Rzeczypospolitej 
do K onstantynopola. Ponadto nie załatw iono rosyjskiej prośby dotyczącej pozw olenia na p rze­
m arsz konw oju  jeń có w  tureckich  przez nasz kraj. Podjętą w  tej sprawie decyzję deputacja in te re ­
sów  cudzoziem skich  opatrzyła uwagą: „gdyby rzeczeni jeń cy  w  kraju Rzplitej znajdow ali się,

52natychm iast mają być uw oln ien i” . W  związku z tą kwestią pozostaje w iersz Spotkanie się arbitra 
z  Turkami, dla którego pobudką było w zm iankow ane w  „Gazecie W arszawskiej” z 31 października 
1789 roku w ydarzenie:

Przybył do tutejszej stolicy aga z dw om a Turkam i, którzy  w zięci będąc w  niew olą 
rosyjską przy zdobyciu O czakow a i do K rzem ieńczuka zaprow adzeni, stam tąd 
uszli. Skoro tylko JP  Suchodolski, poseł chełm ski, przedsięw ziął na n ich zrobić 
składkę, natychm iast zebrał czerw onych złotych 100. C hęć składających się w i­
dzialna dow odziła w łaśnie przyjaźń dla tego sąsiedzkiego narodu.

Ponieważ inicjatorem całej akcji charytatywnej był Wojciech Suchodolski, głośny krzykacz i de­
magog sejmowy, stał się przy okazji bohaterem  utw oru satyrycznego Suchodolski do tych, co dla niego piszą 
głupie pochwały. Z  okazji drukowanego wiersza pod napisem: „Spotkanie się arbitra z  Turkami”5'*.

R ok 1790 nie przynosił ju ż  tak spektakularnych sukcesów  w ojsk rosyjskich, ja k  poprzedni. 
D n ia  9 lipca książę de N assau poniósł srom otną klęskę na w odach Svenskasundu, tracąc pow ie­
rzone m u  rosyjskie siły zbrojne, m im o przewagi liczebnej i ogniow ej. Rosja szybko podjęła 
rokow ania pokojow e ze Szwecją i 14 sierpnia 1790 roku negocjatorzy podpisali pokój w  Varala 
na zasadzie terytorialnego status quo. N iem al w  tym  sam ym  czasie (27 VII 1790) zawarta została 
konw encja austriacko-pruska w  R eichenbach, stosow nie do której Austria miała wycofać się 
z w ojny bez nabytków  terytorialnych. D nia 4 sierpnia 1790 roku  A ustria podpisała z Portą pokój

51 Wiersz na pozwolony w yw óz zboża dla Moskitry, w: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego, cz. 1, s. 321-323.
52 Cyt. za: J. D u tk iew icz ,Polska a Turcja..., op. cit., s. 28.
53 Z ob. Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego, op. cit., s. 357-359 .
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w  Swisztowie. Po tych ustaleniach Rosja walczyła sam otnie z Turcją, zdobywając sz tu rm em  
11 grudnia (22 n. st.) 1790 roku od w ielu  miesięcy oblegany Izm aił, kluczową naddunajską twierdzę 
turecką. O  tym  zwycięstwie Suw orow  donosił Potem kinowi:

Atak był odważny, nieprzyjaciel liczny, tw ierdza przygotow ana do obrony, opór 
silny, lecz zaciekła obrona przekształciła się w  klęskę i całkow ite zgniecenie n ie­
przyjaciela54.

O dn iesiony  sukces przyniósł Suw orow ow i rangę podpułkow nika gwardii cesarskiej. A non i­
m ow y panegirysta uczcił zdobyw cę Izm aiła i Potem kina dobrze napisanym  u tw orem  N a wzięcie 
szturmem Izmaiła dnia i l  grudnia v. s. 1790 roku pod sprawą grafa Suworowa. Wiersz ofiarowanyJas'nie 
Oświeconemu Książęciu Jm ci Potemkinowi Tauryckiemu, wojsk rosyjskich na południu wojujących najwyż­
szemu hetmanowi. To zwycięstwo, zdaniem  poety, przesądza dalszy bieg wojny. U pokorzen i Turcy 
będą dążyć do pokojow ego zakończenia działań zbrojnych. D ziękując w odzom  za ich bohater­
stw o, pisał o ich zasługach:

Waszą praw icą nadętość zuchw ała,
C o  sobie czoło wysoko podjęła,
C o  sw oim  krokom  m iary nie dawała,
Przed rusk im  tronem  kolana ugięła.
I sw oją w reszcie niedolę poznała,
Z  kim  niedołężna do w alki się jęła,
A  im ię w asze i wasz m iecz zwycięski 
C zcić ciągłym i się nauczyła klęski.

Pójdzie tw ym  to rem  Rosyjan zwycięstwo,
Aż się złość w  sw oim  zapędzie postrzeże,
Aż klnąc sam a swe niebaczne szaleństw o 
Przyjdzie pokornie prosić o przym ierze ( . . . ) 55.

(w. 121-132)

O d  tej pory  Turcja oczekiwała zakończenia wojny, zwłaszcza gdy w  1791 roku  K utuzow  
odniósł zw ycięstwo pod Babadagiem  i M aczyną, a U szakow  rozgrom ił turecką flotę w  pobliżu 
przylądka Kaliakra.

Tym czasem  nieoczekiw ana śm ierć Potem kina w  październiku 1791 roku dodała T urkom  
otuchy. D o tego opór turecki próbow ały podtrzym yw ać Prusy, nie mogące uzyskać od Rzeczy­
pospolitej G dańska i W ielkopolski bez ekw iw alentu galicyjskiego. W  tej sytuacji Rosja postanow iła 
poskrom ić swe roszczenia terytorialne i 29 grudnia 1791 roku (9 stycznia 1792 n. st.) podpisała 
z Portą pokój w  Jassach, na m ocy którego zyskała tylko n iedużą część w ybrzeża M orza C zarnego 
m iędzy B ohem  a D niestrem  oraz ostateczną zgodę Turcji na dokonany w  1783 roku  zabór K rym u. 
W ielkie plany greckie K atarzyny II i Potem kina legły w  gruzach56.

54 Cyt. za: W. A. Serczyk, Katarzyna I I . . . ,  op. cit., s. 265-266.
55 Cyt. za: Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego, cz. 2, s. 119-124.
56 Zob. E. Rostworowski, op. cit., s. 461-462; M. Żywczyński, Historia powszechna 1789-1870, Warszawa 1997, s. 69.


